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Ne 


Łódź stanie bez wełny. 


O ile przemysł nie wywiąże 


się zadawalająco ze swych angielskich 
zobowiązań. 


Bradford grozi bojkotem Łodzi, skoro kontynuować 


będziem 


zwłokę. 


Domagamy się natychmiastowych wyjaśnień ze strony związków przemysłowych. 


sza, iż, jak wiadomo, Francja|handlowego „Expressu, 


LONDYN, 22 lutego. 

Specjalna służba telegraficzna « r 
W tutejszych kołach giel- 
dowych „Stock Exchange" 
krąży odpis listu wysłanego 
przez związek eksporterów 
wełny i przędzy (Association 
of Export Merchants of Raw 
Materiałs amd Yarts, Brad- 
ford) do związków przemy- 
słowych w Łodzi w sprawie 
nieustannej zwłoki w płat- 
nościach, należnych kupcom 
angielskim Gd przemysłow- 
ców łódzkich. ` 


List ten zawiera szereg 
zapowiedziańnych represji w 
stosunku do wytwórczości 
wełnianej w Łodzi, 6 ile w 
najbliższym czasie Łódź nie 
będzie wywiązywała się se- 
lidnie z przyjętych na siebie 
zobowiązań. 

Represje te sięgają aż do 
całkowitego wstrzymania do- 
staw wełny dła Łodzi i do 
akcji prasowej, przestrzega- 
jącej przed słoósunkami z 
przemysłem łódzkim. 


zakazała wywozu surowców 
zagranicę i wobec tego rynek 
nasz może być zupełnie od- 
cięty od możności nabywania 
wełny. Kupcom angielskim 
tym mniej załeży obecnie na 
odbiorcach łódzkich, iż otrzy- 
mali oni w ciągu dni ostat- 
nich olbrzymie zamówienia 
ma wełnę dla Rosji sowieckiej. 
% * 


Zwracając szczególną uwa- 
ę na powyższe doniesienie 


Konferencje międzynaro= 
dowe. 

Specjalna służba telegraficzna „Expressu”. 

LONDYN, 21 lutego. 


Ost. „Express” donosi, że w kołach 
politycznych omawiany jest nietylko plan 
zwołania angielsko-rosyjskiej konferencji, 
ale także plam zwołania konferencji państw 
sąsiadujących z Rosją t. j. Polski, Ratnu- 
uji i państw bałtyckich. 

Z kół zbliżonych do Labour Party oraz 
rządu dowiadujemy się, oprócz kwestji po 
litycznych, będzie omawiana także sprawa 
rosyjskich długów przedwojennych. 

Celem tych konferencji jest uzgodnie- 
nie stanowiska Anglii z tymi państwami 
w poglądach na kwestję rosyjską. 


obcych, 


Giełda moskiewska. 
Spetfalna służba telegraficzna Expressa“, 
MOSKWA, 21 lutego. 
Dewiży: 1 czerwoniec — 125,000 
rublom emisji 1923 r. 
1000 funtów angielskich — 931 
czerwoncom. 
1000 dolarów —216 czerwonców: 


Ożywienie na rynku wetria- 
nym. 

Specjalaa służba telegraficzna „Fxpressti”. 

BRADFORD, 21 lutego. 

Na tynku wełnianym znaczne o- 


Drugi bank walutowy w Łodzi. 


Specjalna służba telegraficzna „Expressu", 


WARSZAWA, 22 lutego: 


Ministerstwo skarbu nadało Bankowi polskich kupców i przemy- 
słowców chrześcijan jako drugiemu mającemu centralę w Łodzi, pra- 
wo do przyjmowania wkładów i udzielania pożyczek w  wałutach 


Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego. 


zwracamy się niniejszym do 
związków przemysłowych z 
apelem, aby trudności po- 
wyższe były niezwłocznie za- 
łagodzone, gdyż w konsek- 
wencji mogą one grozić kom- 
pietnym  unieruchomieniem 
przemysłu z powodu braku 
surowca. 

„Express* zwrócił się te- 
legraficznie do Londynu, ce- 
lom otrzymania dosłownego 
tekstu groźnego dia Łodzi 


g 
Sytuacja jest tym groźniej-|londyńskiege korespondenta |listu. 


Własność cudzoziem- 
ska w Niemczech. 


Specjalna służba telegraficzna „Expressu”, 


BERLIN, 22 lutego. 


Wiadomość © unieważnieniu 
przez rząd niemiecki aktów kupna 
nieruchomości przez cudzoziemców 
w Niemczech, rozpowszechniona 
zagranicą przez jedną z wielkich 
agencji prasowych, okazała się 
przedwczesną. Istotnie, jest ta 
tylko projekt usławy, wniesionej 
do reichstagu. Wiadomość sama 
powstałą z niewłaściwego sko- 
mentowania tekstu ustawy podat- 
kowej od nieruchomości, hypotek 
i reat s 


Francuzi domagają się wy- 
słania misji handlowej 
do Rosji. 


Sp jaina służba telegraficzna „Fxpressu”, 
PARYŻ, 21 lutego. 
Związek eksportowy w Paryżu 
zwrócił się z listem do  Poincarego 
w którym domaga się wysłania. misj' 
handlowej do Rosji. 
Misja ta winna się składać z kup- 


ców, którzy dobrze znają teren ro- 
syjski, oraz prowadzili już przeć 
wojną handel z Rosją. p 


tywienie, Tendecja mocna. Boże! Wszak on się dusi! Ta marka stanęła mu kością 


Strejk artystów operetko< w gardle... 


wych. 
Specjalna służba telegraficzna Expressu". 
WIEDEŃ, 21 lutego. 
Dziś ma się rozpocząć strejk protesta- 
cyjny artystów, oraz muzyków tutejszych 
operetek, który będzie odpowiedzią na 
wymówienia pracy pizez dyrekcję tęauów, 


Gaza CEOZNOROCZH 
Wyjazd komisji dla Klalnedy 
Specjalna służba telegraficzna „Expzressu", 

GDAŃSK, 21 lutego. 


Komisja ligi narodów dla Ktajpe 
[dy onegdaj wyjechała do Kowua. 


Gabinet Theunisa zagrożony Kać kpt week rr hy, PRE 
; : „ ołach par A 
pit pg rola ak gabinet Theunisa jest z eto powodu dość 

PARYŻ, 21 lutego. |poważnie zagrożony.  Wymieniają nawet 

„Jotrnal* donosi, iż gabinet Theunisa |już przyszłego premjera, którym ma zostać 

przy omawianiu w izbie traktatu bandio- | rzeczoznawca belgijski w komisii  rzeczo- 
wego irancusko-belgijskiego może nąpot-|znawców Franzris, 


sa; as 


Pogrzeb pierwsze 


Z listów 'słowiańskich. 


(Oddanie Rjeki. — 
Serbowie i Chorwaci). 


Pakt rzymski, podpisany przez Mussolinie 
go z jednej, a Pasiczem i dr. Nicjcem z 
drugiej strony, głosujący „zupełna“ zgodę 
Włoch z królestwem S, H, S., oznacza klę 
skę dyplomatyczną Jugosławji, albowiem 
z dziesięciu artykułów, obejmujących cało 
kształt zagadnień włosko - jugosłowiań. 
skich, najważniejszy z nich artykuł 2 od- 
daje Włochom miasto, port i terytorjum 
okoliczne Rjeki, Tak więc okres pięcjo- 
letniej walki — nie tyle Belgradu jle chor 
watów, o port, przyznany chorwatom, na 
wet owym słynnym paktem londyńskim 
z r. 1915, ustalającym „maximuh* żądań 
Włech za pomoc koalicji, zakończył się 
sromotną przegraną Słowian nad Adrjaty 
kiem, By ocenjć ogrom tej klęski, należy 
zaznaczyć, że słowiańska Rjeka była je- 
dynym portem, łaczącym linję kolejowa 
resztę królestwa S. H, S, z morzem, Pokój 
bowiem wersalski, mimo iż przyznaje nie 
ledwie całe wybrzeże dalmatyńskie Jugo 
sławji, nie daje S, H. S. żadnego portu nad 
Adrjatykiem, kiedy zaś S, H, S, robiąc u- 
stępstwo — zgodziła się w Rapallo na pe 
wnego rodzaju ekonomiczne kondominjum 
w Rjece między Włochami a Jugosławią 
rządy Mussoliniego ; Pasicza postawiły 
swoje kraje najniespodziewaniej wobec 
paktu rzymnskiego, 

Pakt rzymski napełnił serca społeczeń 
stwa jugosłowiańskiego, a szeczególnie 
chorwackiego, żalem i goryczą, a prasa (z 
wyjątkiem organów rządowych i ultraserb 
skich) składa całą odpowiedzialność za 
fen pakt na ministra spraw zagranicznych 
dr. Nincica. Jest rzeczą pewną, że „przy 
mjerze' włosko „ jugosłowiańskie będzie 
— mimo tajnych klauzul — ratyfikowane 
przez skupczynę belgradzką w ciągu naj 
bliższych kilku dni, ale jest również rze- 
czą nieulegającą żadnej wątpliwości, iż po 
dobne załatwienie sprawy Rijeki, godzące 
w żywotne interesa nietylko chorwatów, 
bezpośrednio najsilniej odczuwających ten 
«cios, lecz także calego państwa S, H. S, 
wywołać musi — jeżeli nie dziś, to w przy 
szłości, wzmożenie się jrredenty włoskiej 
na wybrzeżu dalmatyńskiem (słabe ozna- 
ki są już dziś widoczne), oraz chorwackiej 
w Rijece, co wcale na utrwalenie „przy- 
jaznych'* stosunków włosko . jugosłowiań 
skich wpłynąć nie będzie mogło, 

Pakt rzymski — jak się obecnie nazy 
wa rewizja układu w Rapallo — podpisa- 
ny przez Pasicza w pałacu Chigi, jest po- 
trzebanjiem idei morza słowiańskiego na 
południu. 

Niektórzy chcą widzieć w akcie odda- 
nfa Rjeki Włochom chęć zemsty Belgra- 
du na stolicy chorwatów za ich abstynen- 
cję w skupczynie oraz ich krytykę centra 
listycznych zakusów serbów, Organa rzą 
dowe i półurzędowe wyraźnie podkreślają 
że z chwilą u ieczenia zachodnich gra 
bic państwa, serbowie mają rozwiązane 
ręce wobec chorwatów, z którymi należy 
się obecnie rozprawić, zśnębić ich całko 
wicie, odejmując jm nawet ten cień samo 
tządu, jaki mieli za czasów wrogich rzą- 
dów państw zaborczych, 


Gdyby taktycznie tak się sprawy przed | 


stawiały, że Pasicz za cenę osłabjeńla nie 
tylko żywiołu chorwackiego lecz i teryto- 
rjalnego okrojenia państwa, pragnie za- 
łatwić sprawę chorwacką w państwie ser 
bów, chorwatów i słoweńców musieliby 
chorwaci wysunąć z tego daleko idące 
konsekwencje, Rząd bowiem, działając na 
szkodę chocjażby jednego twórczego czyn 
nika państwa, nie może żądać sankcji dla 
swych poczynań i aktów szczególnie wte 
dy, gdy stale i wszędzie stara się osłabić 
ten czynnik, okazując mu, że go uważa 
za obywateli drugiej klasy, jak to ma miej 
sce w postępowaniu z chorwatami, Słowo 
„amputacja, wynalezione przez serbów 
dla zastraszenia chorwatów możliwością 
pozostawienia Chorwacji własnemu jej lo 
sowi (okrojwszy ją uprzednio) „mogłoby 
wówczas ni iewanie zyskać realną 
podstawę zastosowania go, lecz nie przez 
serbów, tylko przez chorwatów, 

Miejmy jednak nadzieję, że ani serbo. 
wie, an; chorwaci nie dopuszczą do po- 
dobnego, tragicznego dla obu narodów 
plemienia jugosłowiańskiegó, rozstrzyś- 
nięcia problemu serbsko „ chorwackiego, 


| hlds. | 


Trudnośc; rządu partji robotniczej w 
Anglii piętrzą się coraz wyżej. Zaledwie 
zdoła nowy premier załatwić jedną spra- 
wę, już wyrasta mu druga ponad głowę. 
Zaledwie załagodzono strejk kolejowy, a 
już wyłoniło się zagadnienie opłat dla bez 
robotnych, Jeszcze tego zagadnienia nie 
zdołano rozwiązać, a znów wyłoniło się 
nowe niebezpieczeństwo, mogące mie 
dla wyspiarskiego imperjum bardzo po- 
ważne następstwa. Niebezpieczeństwo to 
grożące wodamj otoczonemu zewsząd pań 
stwu, zdanemu w zupełności na łaskę przy 
wozu środków żywności, ujawniło całą 
swoją grozę przez wybuch strejku robotni 
ków portowych, Tym więcej, iż jak donio 
sły ostatnie depesze, do strejku tych ro- 
botników przyłączyli się robotnicy eks- 
portowi. 

Strejk ten ma z natury rzeczy daleko 
większe dla Anglji znaczenie, niż niedaw- 
no zlikwidowany strejk maszynistów i pa 
laczy kolejowych, Nie też dziwnego, że 
opinja angielska nawiązuje w ocenie sy- 
tuacji do najcięższych czasów w okresie 
wojny, a prasa angielska z goryczą zau- 
waża, że wygłodzenie Anglji, którego spro 
wadzić nie mogły nawet podwodne łodzie 
niemieckie, sprowadzić może walka o pła 
ce własnych obywateli, 

Należy się spodziewać, że rzeczy nie 
zajdą aż tak daleko, że mimo silnego roz 
goryczenia walczących obozów, strejk ten 
nie przeciągnie się długo, Boć w rzeczy- 
wistoścj rokowania jeszcze przed wybu- 
chem strejku doprowadziły właściwie do 
ustalenia zasadniczych podstaw porozu- 
mienia, Komu więc zależało na wybuchu 
strejku? Nie jest wykluczone, że pewne 
koła widziały w organizującym się strejku 
dobrą sposobność obalenia rządu robot- 
niczego, Z drugiej strony znowu masy ro 
botnicze liczyły na wyraźne poparcie rzą 
du robotniczego w ich postulatach, Istot- 
nie, min. pracy Tom Shaw zrobił wszy» 
stko, co było możliwe, pośrednicząc mię 
dzy robotnikami a przedsiębiorcami, Tru 
dy jego jednak okazały się daremne. 

Minimalny zarobek dzienny robotnika 
w dokach wynosił dotąd 10 szylingów; 
robotnicy żądają podwyższenia na 12 szy 
Engów. Przedsiębiorcy godzili się na o- 


Z okręgu przemysłowego Bielsko-Biała. 


Biała, 19 lutego, 


W pierwszym okresie powojennym, 
kiedy Bielsko znajdowało się w strefie ple 
biscytowej, pewne uprzywilejowanie pod 
względem cłowym i poniekąd wolny do- 
stęp tak do polskiego, jak i do czeskiego 
rynku zbytu wysunęły ten okręg pod 
względem powodzenia na pierwsze miej- 
sce, 

Założono cały szereg nowych przedsię 
biorstw, a eksport zagraniczny osiągnął 
poziom przedwojenny. 

Okres inflacji w dalszym ciągu sprzy- 
jał rozwojowj przemysłu bielsko-bialskie- 
go także dzięki wydatnej pomocy kredy- 
towej ze strony P, K, K. P. 

Łódź dopiero musiala się remontować 
pod względem przemysłowym, kiedy Biel 
sko-Biała weszły w nową erę w pelnym 
rynsztunku pod względem urządzeń ma- 
szynowych i kwalifikowanych sił robotni 
czych. 

Dopiero druga połowa 1923 roku przy 
niosła zmiany na gorsze w związku z ogól 
nym brakiem gotówki i innem; ujemnemi 
objawami nadmiernej inflacji, 

Obecnie pozostaje przemysł bielsko- 
bialski wraz z przemysłem całej Polski 
pod znakiem kryzysu, wywołanego sana- 
cją walutowo-skarbową. 

"W porównaniu z rokiem poprzednim 


XPRESS WIECZORNY” 


Anglja w ogniu strejków. 
Groźny strejk robotnikow portowych. — Możliwość 


przyłączenia się do strejku kolejarzy. — Na jakiem tle 
wybuchł strejk? 


z 


kreślenie średniej arytmetycznej, która da 
łaby robotnikowi 11 szylingów, projektu- 
jąc równocześnie pracę poza godzinami 
normalnemi, co mogłoby dać robotnikowi 
11,6 szylingów dziennie. To jest pierwszy 
punkt sporny. Z nim łączy się jeszcze in- 
ny. Robotnicy dokowi są robotnikami 
przygodnymi, Przez szereg dni nieraz nie 
zarabiają oni wogóle nic. Żądają więc oni 
gwarancji określonej ilości dni pracy w ty 
godniu, 

To żądanie ma poza zniesieniem „oko 
licznościowości* pracy jeszcze ciekawą 
psychologiczną stronę, Ponieważ bowiem 
nie zawsze mogą być zajęcj wszyscy ro 
botnicy, rozgrywają się więc codziennie 
niemal sceny walk, przypominające „Ika 
czy" Hauptmanna, Starzy ojcowie rodzin 
walczyć muszą z młodymi chłopaczkami, 
aby się dostać do roboty i zarobić na chleb 
dla rodziny, Pięść odgrywa tu decydującą 
rolę w zdobyciu miejsca w pierwszym rzę 
dzie cisnących się do żelaznej bramy war 
sztatów, Krótko mówiąc, duchowy mo- 
ment łączy się z zagadnieniem czysto fi- 
zycznem daleko silniej, niż w każdym in 
nym warsztacje. 

W strejku bierze udział około 100 ty- 
sięcy robotników portowych, a więc 10/11 
wszystkich robotników w Wielkiej Bry- 
tanji. Tylko w Londynie jest jeszcze 10,000 
członków zorganizowanych w  „dziki” 
związek tragarzy, Wszyscy inni robotnicy 


tej kategorj; są zrzeszeni w „Związku ro-| . 
botn, transportowych i przygodnych ro-| e 


kotników”, Ponieważ zaś związek ten po 
zastaje w ścisłem porozumieniu ze związ 
kiem kolejarzy, nie jest wykluczone, jż w 
razie przeciągania się strejku robotników 
portowych — przyjdzie znowu do sym- 
patyzującego strejku kolejarzy, którzy już 
nie chcą przyjmować towarów, ładowa- 
nych przez niestrajkujących robotników, 


Niebezpieczeństwo więc, jakie grozi 
Anglji z powodu wybuchu strejku portow 
ców, jest istotnie wielkie, Dlatego też spo 
dzjewać się należy, jż dla uniknięcia wi- 
dma głodu, który na horyzoncie ukazać 
się może w miarę przeciągania strejku, 
wszyscy zainteresowani dążyć będą wszel 
kiem; siłam; do załagodzenia strejku. 


koszta produkcji wzrosły we frankach 


złotych o 50 procent, a pracę ograniczono | q 


w przemyśle tekstylnym o 40 procent, w 
przemyśle %6 metalowym į maszynowym 
o 30 procent. 

Jeżel; zaś porównamy stan obecny z r. 
1913, to ze względu na wówczas powszech 
nie obowiązujący 60-godzinny tydzień pra 
cy w przeciwieństwie do obecnie obowią 
zującego 46-godzinnego tygodnia oraz ze 
względu na szereg innych ograniczeń cza 
su pracy, stopień zatrudnienia maszyn 
wynosi obecnie 40 procent stanu przed- 
wojennego, 

W okręgu bialsko-bielskim utrzymanie 
zdolności eksportowej zależy — mimo wy 
sokiej jakości wyrobów, zwłaszcza wełnia 
nych i mimo doskonałej marki, jaką te wy 
roby mają za granicą od dawien dawna — 
także od potanienia produkcji, a w pierw 
szym rzędzie od przedłużenia czasu pracy, 


NOWY BILON ROSYJSKI, 


Polska Agencja Telegraficzna, 
1, Moskwa, 20 lutego. 


Na ostatniem posiedzeniu rady komi- 
sarzy ludowych w dniu 19 lutego, posta- 
nowiono ogłosić dekret na wypuszczenie 
drobnej monety wartości 10, 15, 20 { 50 
kop. oraz 1 rubla, 


i Starogard na Pomorzu. 


| 


Czas 
ogólno-światowy 


oma 


WA 
w wz e wielkie, jak 
wiadomo, E nl ta dal e 


nej godzinie południe, t, j. tę chwilę, w 


której centrum tarczy i przecho 
dzi przez południk j mi 
Zachód obrał Pr s żę ae | 


chodzący przez Greenwich i na tej, 


podstawie oblicza się tak czas zax 
chodni jski Czas środkowo-eti 
ropejski 


1 jce w czasie 
wynoszą godzinę. Gdy anglik ma połu- 
u nas jest już pierwsza ina po 


naj 
nawet różnice mają tu wielkie j 
Jeżeli np. chronometr jakiegoś 
znajdującego się na 55 stopniu 

idzie tylko o jedną minutę za późno, 

za pr to przy oznaczeniu 

punktu, o który nam chodzi, 


Zrozumiałą jest rzeczą, ile czasu musie 
tracić kapitanowie okr i ile wysiłky 
wkładać w usuwanie tych ów, grożą 


cych życiu tysięcy ludzi, 


z 
ażda miejscowość na kuli mo | 
że dziś otrzymać od stacji nadawczej doś 
kładny (co do ułamków sekundy) czaa, 
kilka razy. dziennie, według którego moż4 
regulować swoje chronometry, podobni 
jak i okręty na morzu. Ten sygnał a 
wy przesyłany jest zapomocą miedzynara 
dowych, połączonych fal, o długośc 3,904 
metrów w ten sposób, że pa Śr GŁ 
przed nadejściem umówionej godziny pox 
jawiają się w aparacje odbiorczym kreski 
Morsego, Koniec kreski trzeciej jest wła 
ściwą ziną, 


Najmniejsza i najpier- 
wotniej urządzona 
rzeczpospolita 


w Europie. 


Jest nią Andorrą, licząca 6000 ludno 
ści ua przestrzeni 452 kilom. kwadr. 

Kraik ten jest prawie zupełnie nieod 
wiedzany przez turystów z powodu odgri 
zenia od świata brakiem komunikacji | 
co ważniejsze, nietowarzyskiego usposo 
bienia mieszkańców żyjących niemal wy 
łącznie z przemytnictwa, : 

Mlody i odważny dziennikarz paryski 
Jouvjlle, zadał sobie trud niemały z ad 
wiedzinami Andorry, 

Dostać się do niej można przez Ban 
celonę w Hiszpanj; lub Perpigusu we Fras 
cji, Niema tu żadnych kolej, podróżuje się 
na mułach urządzenie zaś przypominy 
wieki średnie, 

Okolice są dzikie, niewygody wśród 
wąwozów wielkie i nawet żandarmi celn 
francuscy nie odważają się zapędzać po 
między ludność podstępną i zawsze uzbry 
joną, 

Andorra utrzymuje fabrykę fałszowa 
nych cygar į papierosów, naśladujących 
najprzedniejsze gatunki wyrobów fran. 
euskich, angielskich, hawańskich í t. d. 

ą tu również fałszowane opakowanić 
i banderole, co razem wzięte stanowi je 
dyny sposób do życia ludności, 

Państwa sąsiednie nadaremnie walcz 
z przemytnictwem a próby ukrócenia za 
bronionego rzemiosła zwykle kończą s! s 
pogromem celników. Andorra korzyst 
ze swego wyjątkowego położenia topogr “ 
ficznego i ukryta niby w twierdzy drwi zi 
swoich prześladowców, 


= OOO o 


_ | m 
~- 


~ „EXPRESS WIECZORNY” __ ==ł c” sf. W 
= lzgtzyty 7 + | Przedstawiciel nauki o draźliwei kwestii. 
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Czegoż chcą oni? Homoseksualizm i miłość 
PSE (Skarga „Chjeny“} `°% lesbijska. 


Gdy nam, patrjotom, uśmiecha się władza, ; z gile. 
fis Piatowalkiw. Ean wieza © k Jest bisekouńlny 1 d zd 
, j ożą | „Każdy osobnik jes seksualny rzemiący popęd przy 

Wrzeszczy, że Chjena sprawę ludu zdradza, Z É i < f 
O, nie! paskarze, tudzież obszarnicy sprzyjającem: podłożu 1 BOBD OCE EE Boża 
Ster państwa winni trzymać w mocnej dłoni, się obudzić”. , | 
Naród — to władca gruntu, kamienicy, ) z" NÓG KL 

: Sek R cara Tak twierdzi psychjatra warszawski dr. Nelken. 

resztą jedynie istny obywatel j j 
Na „ojca kraju“ ta właściwa postać: Zagadnienia seksualne, zgoła niesłusz-| wagę na ilustracje do słynnej w r. 1909 


„Ojcostwa* celom może tylko sprostać 

Człowiek, co domi ma i jada rozbratel. 

Bogacz, co krocie posiada w majątku 

skarbiwej kabzy łatwo nie roztrwoni, 

Gdyśmy rządzili, wszystko szło w porządku, 
Czegoż chcą oni? 


Los robotnika przy nas nie był twardy, 

Lud się bogacił, opiywat w rozkosze, 

Na płace parjom rzucaiiśmy grosze, 

Gdy nami ze skarbu plynęty miijardy. 

Lecz czcimy hasło, że dobrobyt kraju 

Nie może pastwą być „roboczych koni”. 

Lud w faszystowskim szczęśliw będzie F U 
Czegoż chcą oni? 


Napróżno nędzarz burzy się ł zżywa, 
«»woc naszego on nie połknie dzieła, 
prawa wybrańców chjeńskich nie zginęła. 
"kl ciemnota ludność w kleszczach trzyma. 


afery Augusty hr. Strachwitz, w Berlinie, 
która zdołała zorganizować cały instytut 
homoseksualny lesbijskj i wyposażyć go 
w nieprawdopodobny arsenał sadystycz- 
nych instrumentów — a więc: w knüty, 
miotły, dyscypliny, rzemienie, sznury, no- 
że, obcęgi, koła, topory, przyrządy dźwi 
gniowe i najprzemyślniejsze tortury, 

— A czy skłonność do perwersj; wy- 
stępuje w wyższym stopniu w miłości les- 
bijskiej, czy też w homoseksualizmie męs 
kim? — zapytuję, - © | 

— Niewątpliwie — odparł dr. Nelken 
--miłość lesbijska posiada bogatsze for- . 
my perwersji Sam fakt, że mężczyzna. 
może liczyć na ostateczne wyładowanie 


jemniczości, przeradzają się zwolna w 
sferę kwestji, których publicznie dotyka 
się bardzo niechętnie, Ostatnio zrobiono 
jednak poważny wyłom w tej zasadzie. 
Naturalnie, zabierać tu mogą głos wyłącz 
nie jednostki specjalnie do tego powoła» 
ne, a w pierwszym rzędzie wybitni leka- 
tze, prawnicy i politycy społeczni. Bar- 
dzo też słusznie zrobił „Express Poran- 
ny", ogłaszając wczoraj wywiad ze zna- 
nym psychjatrą dr, Nelkenem, Asumpt do 
wywiadu dała sławetna sprawa panny dr, 
Sadowskiejj "WISN + i 
Interviewer zapytuje dr. Nelkena 
tajbardziej tajemnicze sprawy psychiki i 


otaczane jakimś dziwnym nimbem ta- 


a ak naieżą niepodzielnie rządy, otrzymuje odpowiedzi, utrzymane w to- się seksualnego napięcja, podczas gdy ko. 
| Lecz ine at jj wy Je: mon b nie nader powdźnym: ból b rów biecie brak zawsze tej petite difference.. 
| Czegoż chcą oni? PPOR UPERI — Czy psychjatrja Ors VA SATE h sA taa że być 
| n Sat. homoseksualizm za objaw zwyrodnienia?| 7, cy homose ra KORĘ, BYE 


zarażliwy? aj 

-— Tak —- brzmiała odpowiedź—oczy 
wiście w sensie infekcji psychicznej, zwla 
szoza jeśli się zważy, że każdy osobnik 
jest biseksualny i drzemiacy popęd przy 
sprzyjającem podłożu i odpowiednich wa- 
runkach może się obudzić. 

— Jakież mogą być środki obronne 
ze stanowiska społecznego? 

— Wszystko to, co wchodzi w zakres 
pedagogiki seksualnej i hyśjeny życia 
płciowego. A więc postawienie uświado 
mienia płciowego na odpowiednim po- 
ziomie i wydobycia go z powijaków hipó- 
kryzji. Nadto sport stanowić może potęż- 
ny środek zapobiegawczy. BY % 


jatka | 


—zagaił wywiad. OBA Tt TRWAŁ 


RZ , 4 Er — I tak, i nie — odpowiada dr. Nel- 
ódź pod zarządem QOECHEZO magistratu ken, — Zasadniczo EAA homoseksu 
o Mya lirar 5 -$ 46 |alizm, jako przejaw wrodzony į odmien- 

ta się prawdziwem Eldorado żydowstwać” |sien, iska przcjaw wrodzony i odmien- 
k MSZE W „Myśli Niepodległej * mały syn wielkiego teroseksualizmu (stosunek zwyczajny). 
oica. Wychodząc z tego punktu widzenia, ho- 
| ace „> jea. m 4.10% moseksualizm może się łączyć z zaburze- 
W ostatnin: numerze „Myśli Niepodie styłucjom wychowawczym, w czem | niami nerwowemy i umysłowemi, lub też 
| znajdujemy znów niepoczytalny atak „5 żydowskim, 3 katolickim, 1 pro-| nie — może uchodzić za stan zwyrodnie- 
tosunki łódzkie. Pisząc a cdpawiedzi | testanckiej, 1 marjawickiej i 1 Pa nia, jak i nie, Wszelako zdarza się nader 
i Sołtana na jnierpelację w sprawie | byt: | b F gka często, że występuje on jako jeden z po- 
krzystwa „Rozwój' organ p, Adama hasło.„Swój do swego po swoje" szczególnych psychopatycznych przeja- 
imojewskiego pisze: az cd) stało się czemś straszliwszem niż| wów. Form i przejść posiadamy bez liku. 


ez 5 tad dewiza międzynarodowego komuniz | To też bez ścisłej ekspertyzy trudno je 
Odpowiedź POWTESZA „PORA mu „Proletacjusze wszystkich kra. skwalifikować. W ksżdym razie należy 
znaczenie zasadnicze i niewatpli- jów iączcie się". Świadczą o tem| ,  * te odróżniać P ia 
wie ochroni na przyszłość „Rozwój niezliczone konfiskaty broszur ;| skrupulatnie edróżniać wyższe uczucia | ge 
przed różnemi szykanami urzędów pism ulotnych „Rozwoju”, obostrze | homoseksualne t. zw. sublimowane od of- 
prowincjonalnych mylnie ie ate na cenzura odczytów. dvnarnych przejawów w dziedzinie płcio- 
poł ze AL RA ~ Ło. Niezadługo dowiemy się zapewne z| wej, Wszyscy bowiein jesteśmy typami 
mejs zę - eys . + . Pea Es Pe", r : 5 
dzi, która ped zarządem obacnego | „Myšli Niepodlegtej", jak to już pisaliśmy | bseksualnemi, a więc posiadamy popędy || 
magistratu stała się prawdziwem|że cały zarząd (endecki) miasta Łodzi za | homo fak i heteroseksualne, W normal. |ġ 
Eldorado żydowstwa, „Kurjer Łódz | pisał się do sjonistów, nym stanie rzeczy pierwsze pogrążone w |Ñ 


« 


KURSY 


it + 2 iaza . aS + . a 
ki" z 17 lutego donosi, że tamtejszy] O, wielcy, którzy błądzicie! O, bie- uśpieniu, drugie czynne, - i 
wydział opieki społecznej wysłąpit| PAREA E E A T AE P A, k; ; pae, : % e my” 
do rady miejskiej z projektem przyj Y tedakttorze f pikia "a gS Warunki rozwojowe odpowiednio teni% ES 
J c 1ODĄ subsydiów 11 5 sa z iss g 4 ia 97. t 
_Znania na rok 1024 subsydjów *1 in] Sam me wiesz co stosunek kształtują, stwarzając cały sze- |$ iiy wać 
DZE TA RATAT N ZABRZE LTĘ TOPOS . E NAT | 


reg okazów przejściowych. Większość z k wadłąj *Getay GakzgwskAj, "sa Tata D 


= m R ia z m z ma inas nie wychodzi poza sfery uczuć subli- |g a 5 ; i 
owsiane ani vsowicotRie W Rosji. mowanego homoseksualizmu, Inna zupeł |$ 1920, 1921, 1922, 1923 i 1924 
d 


tygoiowała je tajna organizacja „Zwiąaiku wyzwolenia nie ma gdy ód do keen kas dg Cena Mk. 2,700,000. 
ceiczyznyć, wspomniałem, z ordynarnemi przejawa- : > z i 
sszyzny m; homoseksualizmu, a więc z pederastją, |% Niezbędna do orjentacji dla banków, 


ślości ską i ; 3y przemys „kupców, posiadaczy | 
5 bijską i t. d. Ale į tu należy przemysłowców, Ach 
miłością lesbijską i i N, 


różne stopnie uwzględniać i odpowiednią |$ 
s Skład główny w księgarni 


Specjalna slużba telegraficzna „Expressu“. / 7 


REWEL, 21 lutego. Organizacja przygołowywała powsłanie 
Jal: danosżzą z Piotrogrodu, tamtejsza j wojskowe w Piotrogrodzie na koniec lute- f 3 JCB? „ | 
KZ EE WZA , 60 3 z = ren . : śmy np. jakiś leshij- |% 
lze sowieckie wykryły rozgałęzioną|go, kiedy miały jednocześnie wystąpić ZOE Ke kioii Aar TRON R 
jnizacją kontrręwolucyjną, która prowa- | załogi Piotrogrodu i jego okolic, Kronsz- | ski typ X. żyjący monogamicznie z 


a czynną agitację antysowiecką wśród |tadu, Pskowa, Ługi itd. Y. Dopóki ten stosunek ogranicza się do y Lo FISZERA | 
gi piotrogrodzkiej i kominikowała się|  pjotrogrodzka prasa sowiecka donosi| dwu zainteresowanych osób, dopóty niejf w Kodzi, ul. Piotrkowska 47. 
ie z emigracją. Organizacja nosiła na- A i fi 


również o wykryciu analogicznych organi-| powinien nikogo interesować i żadnych | 
zacji w Wołogdzie i innych miastach pół- wywoływać komentarzy. Gdy jednak ten 
gocnej Rosji, sam stosunek przejdzie w formy poligami- ) 


Dieb) 
za zne i dwuznaczne, wówczas sprawa na- 
Pa 04 ste ane dla nan Ta nio 272, ada AT 1 +02 ata azn ane AGE] nia ata atp ata nTa nin ah ato aga Ra esa czne 1 : Te | 
ZE AA ED AEE NEE | WEDE OSN P PERES WA S HSW RED biera cech szkodnictwa społecznego. M ot) GR sA 


Z © p przekonała się, że najlepiej d Jeszcze dalszym, a już najniższym sto- 
Cala Łódź kimie mli = 


| „Związku wyzwolenia ojczyżny* ipo- 
lała liczne filje w uniastach prowincjo- 
nych, 


MECHANICZNA FABRYKA 57 

REBU BIUROWYCH // 
e, k, 4 
OZ. ZUNIANA „ 
3 e59! doco” 


M ZŃ 7 


$4 | rzało i zdarza w wielkich metropoljach 
SĘ | Zachodu (Berlin, Paryż i t-d). 

>, Tu dr. Nelken, chcąc zailustrować po 
SĘ wyższe wywody. — rozłożył sporą księ- 
Za ge Wulifena pod tyt. „Przestępcy seksu- 
8 |alni", zaopatrzoną w frapujące reproduk- 
żę cje. Wśród innych zwrócił specjalną u- 


i 
| 
| 


i kyłyby specjalna instytucje, jak to się zda 
sva 


pniem zwyrodniałego homoseksualizmu 
3 r Ą 3 Da 1a Pi "a 
a 0. Lengi, Piotrhowska 6. 
KB EAEE AEE EN i PA RYTEL z SAT 


| zo 2 tygodnie nadchodzą najaowsze modele francuskie i wiedeńskie 


C JEDWABIE perm weca po cenach dostępnych. 


tel. 13-15. 
30 proc. taniej 
«iż u sprzedawców 


OIEA NÓDIOTSKIAŃ DEVANTA 


AA WA, 0 z ri Pery ej I A YZ BYŁ SPR, ZZ 270 AA AVON, ANA, SKY 
SECA LZY NET ESUN KATA UPRA KAWA S V US DAS VAS WAS AON VaT VA Y 


Pern TETERE NA ZZA DA ZY RAT OTET 1 PY 


TAREE 
s 


onis: | CASINO | 


Lakończenie | obrazu 


Dwie Gdiogczynki Paryża 


„A Dramat życiowy w 10 aktach podług głoś- 
nej powieści Louis Fewillada „LES DEUX 
GAMINES DE PARIS*. 


3) |cia samorządowego, 


—__ „EXPRESS WIECZORNY” 


Ospałeść, zpatja, nuda! 


Wrażenia z wczorajszego posiedzenia Rady miejskiej. 


Wczorajsze posiedzenie rady miej- 
skiej podkreśliło raz jeszcze niezbicie 
fakt, który ostatnio omawialiśmy, to 
fakt zupełnej tępoty umysłowej na- 
szych radnych oraz atmosferą bez- 
granicznej nudy, w jakiej toczyły się 
obrady, kiłku ostatnich posiedzeń. 
Nawet tak ważne sprawy jak kwe- 


j|stja regulaminu obrad i projekt bu- 
j|dowy kolejki Łódż— Tomaszów, nie 
Hi wywołał zgodnie z przewidywaniami 
B | ożywionej dyskusji, jakkolwiek obie 
Wite sprawy są pierwszorzędnej 


wagi 
== pierwsza dla całego naszego ży- 
druga dla roz- 
woju ośrodka przemysłowego — i 


zm: 5 bie powinny były wywołać bardzo 


dad AEE T EES KIE CE RZ SARE SEC 4 


Wycinanki lódzkie. 


Przy herbatce. 


Zebrali się jak zwykle u Gostomskiego | _ 


na szklankę herbaty z ciastkiem lub bez 
ciastka, 

Pan M. G, i pan K. 

Muzyka grała zdaje się „Melodje cy. 
gańskie' Pablo di Sarassatego, ale to ze 
sprawą, a więc wycinankami nie ma mic 
wspólnego. 

Charakterystyczne bębnienjie palcami 
po stoliku, 

— Taak.. 

Pan K, zwija usta w trąbkę, jak gdy- 
by szykował się, by gwizdnąć na wszyst- 
ko i rzucić się z dg, M piętra głową 
ua dół, poczem rzekł mechanicznie: 

No, taaak... 

Pan M, G. poprawił sobie krawat, spoj 
tzal z ukosa na siedzącą obok niewiastę 
z podejrzanym dekoltem i wycedził: 
ak, tak... 

Pan K. wypił herbatę, spojrzał na ze- 
Poz mlasnął dwa razy językiem i mruk- 
uat: 

— Taak, 

— Słyszał pan już o tem? — spytał 
monotonnie pan Emge, 

— O czem, 

— No, nie zna pan tego kawału?.., 

— Jakiego kawału 
ee,, Idź panl. 

I machnął ręką, Znowu cisza. 
Muzyka grała,, Zresztą nie o to cho- 


dzi, 
— No, powiedz pan, co za kawał? — 
Indagował ciekawy pan K. 


— Nie wie pan, to nie trzeba... 

— Dziwny z pana czlowiekl., Ja wie 
lu rzeczy nie wiem, które jednak mogą 
mi się przy, iĆ... 

— Wszystko jedno! Nie wie pan, to 
nie trzeba! 

— No, powie pan?... 

Co się panu tak spieszy?,,, 

— Nie, to niel 

Muzyka przestała grać, 

Pan Emfe począł nucić sentymentalną 
piosenkę o Msćku, który umarł i leżał 


na desce, pan K, zapalił papierosa i pa-| S 


trzał z podełba na przyjaciela. 

< Taa 

— Kelner! Płacić! — krzyknął pan K. 

— Czego s'ę spieszysz?.., 

— Z tobą siedzieć, czy bez ciebie — 
wszystko jedno,.. 

— A fak ci powiem?., Hę?,,, 

— Co.. co mi powiesz? 

— To, co ci chcę powiedzieć?.., 

— Idź do djabłal... Kelner! Płacić!.. 

— Już uciekasz?,,, 

— À co? Z tobą siedzieć?... 

— No, nie powiesz?.., 

Pan Emge zrobjł zadowoloną minę, jak 
uchta na maskaradzie, gdy intryguje swe 
go chlebodawcę, poczem nachylił się do 
ucha pana K. i syknął mu: 
Firma B-ci R, s-p-l-a-j-t-0-w-a-l-a, 

— Eee?.. 
+ — Idź do djabła!.. Z tobą też można 
mówić! 

— Możesz nie mówić.,, Kelner! Płacjć! 

Zapłacili, Wyszli, 

A nazajutrz pan K, trąbił wszystkim 
znajomym, że firma B-ci R. splajtowała, 
znajomi opowiadali rodzinie, rodzina roz 


| ożywioną dyskusję. 


Dyskusja ta mogłaby dać opozy- 
cji asumpt do wywołania generalnej 
debaty nad poczynaniami naszego 
samorządu, a miast tego w imieniu 
opozycji zabrał głos jedynie r. Kem- 


Migawki sądowe. 


pner i r. Rapalski, to też sprawa ta, 
jak zresztą cały szereg ważnych 
spraw — nie wywołała ożywienia na 
ławach radnych, 


Tępota i jałowość, obrad, nie prze- 
rywana nawet wykrzyknikami radn. 
Nowackiego — wystawia radzie miej- 
skiej bardzo niepochlebne świadec- 
two i jest obrazem bardzo smutnym, 
a zgoła już nieciekawym. 

Wszystko więc odbyło się tak, 
jak tego sobie życzyła rządząca 
większość: regulamin obrad został 
uchwalony, ale życie, na które jako 
sprawdzian tak często powoływał 
się referent komisji radny Stypuł- 
kowski — wiele kwestji regulaminu 
tego podkreśli i wypowie nad nim 
swe memento. 

Kolejka Łódź — Tomaszów będzie 
się, jak zapewnił wice-prezydent 
Wojewódzki, . budować, ale, że nic 


— ts 
;.— 


O podatek 


dochodowy 


czyli 
O tem, jak panna Femcia zerwała z panem 


Fipciem. 


Żyjemy podobno w czasach wygasa 
nia zewnętrznej kultury i estetyki sło- 
wa i gestu, kiedy zaniha powoli jeder ze 
świetnych przejawów tej kultury — pa- 
radolos 


Nie fast to naturalnie moje zdanie, bo 
feljstonisia, a szczególnie od mizawek 
sądowych rzadko kiedy ma swoje zda- 
nie, przewaźrie są to rzeczy podsłucha 
ne, podpatrzone w sali rozpraw sądo- 
wych i na szerokim gościńcu życia, w 
każdym bądź razie utyskiwamia  talde 
słyszy się często z ust różnych , ena 
sów“ 1 nik F obrońców kul- 


tury. 

Ale nie należy się tkm zbytnio smu- 
cić i przejmować, gdyż ludzie, którzy 
tak mówią nie potrafią zupełnie myśleć 
kategoriami współczesnego życia, nie po 
trafią. chyba obserwować  arcyciel<ła- 
wych przejawów tego życia — Ż Ww 
przeciwnym bowiem razie us wkoiliby 
się uż dawno i z zadowoleniem stwier- 
dzi, że paradoks z literatury przeszedł 
w nasze codziennie życie i zartamował w 
niem niepodzielnie. 

Czyż nie jest paradoksem, gdy woż 
ny w urzędzie państwowym  mobiera 
pensję dwa razy większą niż kierownik 
tegoż urzędu. 

Całe nasze życie poczynając od 
wskaźników drożyźniamych i skoków 
kursu dolara — jest wielkim paradok- 


em. 

Ale żeby o jeden mefiutki drobiazg, o 
nic nie znaczące parę słów na podamiu 
do urzędu skarbowego — mogła się roz 
chwiać „świetna matija i nozejść para 
kochających się czule jak dwa gołąbki 
—tb już nie paradoks, a la Oskar Wilde, 
ale raczej szczyt miemożliwości w rodza 
ju opowieści Amadeusza Hofmana, 

A jednak tak jest. } 

Podatki bowiem wkroczyły w życie 
Łodzian, przygmiotty in piersi jak zmo- 
ra dusząca i stworzyły taką kupę sytu- 
acji, o jakich się nawet królowi Salomo 
nowi nie śniło, więc Batiwiej już teraz bę 


nosiła dalej — po upływie trzech dni cała 
Łódź wiedziała już o tej plajcie. 

A gdy jakiś znajomy przyszedł z tą wia 
domością do jnteresu B-ci R. nastąpiła 
konsternacja., 

B-cia R. otworzyli szeroko oczy j za- 
myślili się głęboko. 

Po nitce do kłębka, czyli do pana Em- 
ge, którego zaskarżyli do sądu za zniesła 
wienie, 


dzie zrozumieć, że mogło się tak zdażyć 
i pam Hipofit S. „wmścił w trąbę“ pannę 
Eufernię K., w domu pieszczotliwie Fem 
cią zwamej. 

Z początku nie było żadnych tragedi 
ami paradoksów, elle przeciwnie i mamu 
sia chciała ją komiecznik wydać zemąż 
i to jaknajszybciej. A że akurat madarzył 
się młody i przystojny buchakiter, który 
pracował w domu ekspedycyjnym:pa- 
py S. a miat przytem bujną czuprynę i 
„Świetną przyszłość — zwrócono na 
niego baczną uwage. 

Zaczęli więc „chakłzać" razem: pan 
Hipolit i panma Eufemia, to jest H'l cio i 
Femcia. 

Do kinm, do teatru, ma jazz - band, na 
sameczki, mo i tak. dalej, a właściwie co 
raz bliżej. 

Już było wszystko omówione, oo ku 
pią razem, a co dostaną od rodziców, ja 
ka będzie sypialnia, a jaki gabinet—gdiy 
nagle... bomba pętla. 

A było to tak. 

Pewnego dnia przybył do swej narze 
czonej pan Hirio markotny. 

Zaczął żałośnie wzdycheń, łakby co 
najmniej nabył kilka Rudzkich czy Sta- 
rachowike, które nagle w łeb wzięły. 

Więc narzeczona zaczęła go: pocie- 
szać i wypytywać. 

On nic — jak mur. 

Po dłuższej chwili przymilań. umi- 
lań, wtułań, karaposkokuw i mych 
„meskocizmów (zapytłać o to p. Znicza!) 
— rzekł ponuro: 

— Wiksz, musze złożyć zeznanie o 
podatku majątkowym. 
— Noo! 

— Kiedy nie wiem jak. — 

— Wprawdzie tu coś napisane, ale 

— Zapytamy się papy! 

— Ech cóż tam twój para — tyle wie 
co i ła, a właściwie nic: sam widziałem 
jak się pocit mad swem zeznamiem i 
wkońcu złożył fałszywe zeznamie. 

BERTO, ZDZ EAC DAAE POZÓR 

Doszłoby do sprawy sądowej, gdyby 
powaśnieni nie doszli przedtem do zgody. 

Zebrali się u Gostomskiego na szklan 
kę herbaty z ciastkiem lub bez ciastka, 
muzyka grała „Melodje cygańskie" Pablo 
di Sarassatego, ale to ze sprawą, a więc 
z wycinankami nie ma nic wspólnego, 

I opowiadam sobie o nowej plajcie. 

Bo, ostatecznie — stagnacja — niema 
nic innego do roboty! Bolski, 


„Samo“ się nie robi, więc kiedy „ta 
nastąpi — niewiadomo. 
i * 


$ 

Jedynym bodaj- ewenementem 
wczorajszego posiedzenia był bardzo 
znamienny fakt odsłaniający Januso- 
we oblicze „robotniczego“ stronnic- 
twa N, P. R. 

Frakcja N. P. R. uważała za sto» 
sowne głosować przeciwko popraw- 
ce r. Rapalskiego, który domagał 
się utworzenia kasy emerytalnej i 
ubezpieczeń dla pracowników za: 
trudnionych przy budowie -kolejki 
Łódź — Tomaszów, głosowano; zaś) 
przeciwko temu  wnioskowi, ponie |! 
waż wysunięty został -przez frakcję 
R. P> e] + 3 

Bardzo, bardzo  peuczający. przy: 
kład, świadczący wymownie o tem 
jakich metod walki chwyta się. wlo- 
kące się .w ogonie prawicy stronnie 
two „robotnicze“, 3 R. 


 ZZZYNAN SPARE 


— Kłamiiesz, mój popa jest uczciwym 
kupcem. ` 

—Nie krżycz: tak, moda droga, bo 
dzięki Bogu, nie jesieni jeszcze twoim 


żem. 
Jeszcze kilka epitetów i naglas nas 
rzeczony wyleciał jak z procy za drzwi 
t+ 
1% à r 


Krótka- rod wawa sądowa: pan -Hise 
lit K. za obrazę swej narzeczowej Kaz 
ny na milijon madik grzywny. 

4 *£ 
że 


No i cóż czyż nie paradóks, zeznanie 
o podhiiku, mały skrawek papieru = 
teka wieka tragedta. R. 


Otrucie gazem. - 


51 letia Gla Szutenelster, w nies 
kaniu własnem przy ticy PólrocHe 8 
wskutek niezatięcońego kuria od gw 
uległa obruit J 

Zawezwany fekarz crocolowie uds 
lt pomocy, pozostaąawiajac ja na miojsof 


Osłabienie. 

30 Tet? Róomam Lenar ra ulicy Tni 
kowskiej omdlał z osłabienia. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu fi 
pomocy, odwiózł go do zbiorni uł 
skiej. yi , 
40 tetni tkacz Henoch Fogiel ze Zg 
skiej Woli na ulky Cegielnianej okob 
Nr. 57 omdlał z osłabiedria. h 

Lekarz pogotowia. udzie! mu pot 
cy, roezem odwiózł go-do zbiona mel 


s 
s 


, Ze schodów. < 


44 letnia Rozkia Garbelinska T 
ze schodów domu Nr: 59 przy tlicy ZR 
nej tak nieszczęśliwie, iż uiegia złama. 
niu prawej nogi. | y 

Lekarz pogofowia ópairzył mies2æ 
śliwą, pozostawiając ją fa miejscu. | 
mE ZEDO Z ZTZÓWER ZET 


NIM PURGI] 


Począwszy od soboty dn, 23 i niedzieli dn, A0 | 
odbywać się będą "a 

s; "ciocki 
Five o'ciocki | 
Ea AITAI NE WT E E Ja TPN RÓJ EEA ru W rz 
Stale w soboty i miedziele od g. 5-ej pa pd). | 
TAŃCE pod kier. p, Kamińskiieść. ] 
Jazz-Band | 
SE 


AA Era Araia WY W 


z udz. ulubieńca 
Łodzi murzyna 


— Wejście bezpiatne. =- 


a 


SEKPRESS WIECZORNY”, 
Łódź 


22 lutego 1924 


GAZECA GIEŁDOWA 


„ERPREŚS WIECZORNY” 
Łódź 


22 lutego 1924 


W arszawska giełda walutowa.| ` 


seeto od sprawozd. giełdowego „Expressu”). 
i GOTÓWKA, Londyn 39,550000 É] 

; | 3 , w. 
"Dolary 9,350.000—9,300.000. | Powy ork 9,150000 — 9,245000 


AE ae 262000 
© ajcarta L 
„ , CZEKL , „| Sztokholm 2,395000 : 
rege ooo 0. | NI esoo o- 
Londyn 40.450.000—40.100.000, i 1- 
Nowy Jork 9,350.000—9.300.000, ` DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW- 
Paryż 397.500—395,250. SKIE. . 
Praga 271,100—266.000, 4.  _ okey - E? we 
f Szwajcarja 1,625.000—1,615.000, Tendencia bez zmiany. 
Wiedeń 132,10—131,00. 
Włochy 403,750—401,500, TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW- 
Złoty frank 1,800,000. ` i jw SKIE £ 
| „Miljonówica 775.000—800.000— |__| Vez zmian. - 


aapi 2 fe ponie 740,000, PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDAŃ. 
Bony złote 1,350.000—1,400.000. SKA. 
Pożyczka dolarowa 5.650,000— AŻ GDAŃSK, 22 lutego. — (Telef. od 


K ? sprawozdawcy giełdowego kac), 
eiai 5300000 5,750,000. Mari iska 0,63 
"Tenđencja bez zmian, © Warszawa 0,64 
bs # i Y 3 A Dolary 5 „82 A 
PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- | DRUGIE NOTOWANIA GDAŃSKIE. 
47, , SZAWSKA. GDANSK, 22 lutego. — (Telef. od 
i P TA sprawozdawcy giełdowego „Expressu“) 
„Holandia 3,425000 ^“ „| aaa ra r a a e 
A Kopenhaga 1,450000 <, = Dolary 5,80 E ZIP JE 


> Co nam przyniesie moda wiosenna? 
t- Pomimo ugiartyc mrozów, które mi, tylko zamiast kamerek, beda guzi- 


Brześladują nas prawie 3 2 pe zd M to 
nie tylko nas, ale całą Europę środko- Buciki te będą mogły być kombino- 
wą i zachodnią — wielkie magazyny | wane zdwóch kolorów, przyczem wcho 
utód pracują już nad przygotowaniem | dzą w grę takie barwy, jak zielona, nie- 
ivioseninych modeli, — Dodać zresztą | błeska, szafirowa itd. Ale najwyższym 
mfeży, że w Paryżu, w Londynie i w| „krzykiem* mody, ma być bronzowa 
Wiedniu, kapelusze słomkowe pojawity | lakierowa skóra. Linja pozostaje w dal- 
szym ciągu wydłużoną, chociaż daje się 


ślę już na ulicach, bez względu na za- 
soy śnieżne i stan termometru i to wła- | spostrzegać llobność do nieco krótsze- 
go fasonu. 


śnię jest wyrazem największego szyku. 
EEEIEE ROTO ZO 
Linja toalety wiosennej pozostaje w = 


Nzym ciągu wąską i smukłą, tylko 
rodniczka będzie nieco krótsza. Ręka- 
wy wąskie i obcisśe, spadające na rękę, 
ihociaż modne będą równieź krótkie 
erpentynowe do łokcia rękawki. Po- 
Tód barw, modny będzie kolor niebie- 
ki, czarny i lśniący zielony, jak rów- 
ież bronzowy we wszystk. odceniach. 
Wszelako barwą najbardziej „en vogne“ 
na być tego roku. znowu czerwona, 
“óra dwa lata temu panowała tak nie- 
wodzielnie. Pamiętamy przecież wszy- 
icy ten okres czasu, każda sza- 
wjaca się Ikiobieta musiala mięć czer- 
wony. kapelusz. saamiini eo 


ææ Interesująca seńsacią mody będą ża- 
kiety, noszone na obie strony. Prawa 
stroma z wełnianej „marorequaine“, al- 
bo innego podobnego - materjalu, lewa 


przyczem jednak barwy 4 
stron żakiełtt muszą być stosowane. Ta 
nowość będzie miała z pewnością wiel- 
kie powodzenie ze względu na śwoaią 

praktyczność. Suknie popołudniowe za- 
chowają również linie smuktości, małe 
wolanty, krótkie rękawy i głębokie wy 
cięcie, odsłaniające szyję i ramiona. Na 
popołudniowe suknie namodniejszymi 
miaterjałami będą „crepe popoline*, „cre 
pe satine“, ottmormana w kiniących bar- 
wach ł „cerere romae, ue. 


4 Co zaś tyczy się EE O % naj- 
modniejsze będą kapelusze małe, mały 
toczek i maty „kloszyk*, chociaż oczy- w niedziele! święta 
wiście w tej dziedzinie moda musi po- od 11 
zostawić kobietom trochę swobody, po- 
nieważ każda twarz wymaga say for- 


Nowy bank miedzynarodowy 
w Amsterdamie. 


Specjalna służba telegraficzna „Expressu", 
BERLIN, 21 lutego. 


Grupa niemieckich finansistów założyła |3 
w Amsterdamie bank dla kredytu między- 
narodowego. 

Celem tego banku jest udzielanie kre- 
dytów przedsiębiorstwom handlowym, któ- 
re szukają nowych dróg zbytu swych to- 
warów zagranicą. 


KREM po ZĘBÓW 
ANTYSEPTYCZNY KOSMETYCZNY 


WSZĘDZIE DO NABYCIA 
WE FZ ZI TRZEJ 


koli il hei Sissis 


Cegielniana 6.| Choroby skórne, 
Chor. wener.i skórn. riirii taa 
Si ath i SAL Leczenie światłem 
odz przyjęć 4 (lampa kwarcowa) 
d i promieniami 
Roentgena. 
Zawadzka 3% 1. 
aN | Tciefon Nr. 25-38. 


ŻĄDAĆ TY 


9— 
my kapelusza. Wiosenna moda w dzie- zadnie NACZ ea 
dzinie kapeluszy przyniesie nam efek- f. GOTSZTAD oddzielna poczekalnia 
towną nowość; oto kapelusze z. długie- + xforafy KODA 
mi, szerokiemi chustami, spadającemi z F abiezacja z sabor dinia "Bi 


kapelusza, które będzie się zarzucać ma 
szyję. Krótsza spodniczka wymagali 0- 
czy wiście bardzo starannego ubrania 
mogi. Paryska moda utrzymuje w dal- 
szym ciagu płytki bucik ze sprzączkla- 


narki zagranicz- 
Przyjmuje od 3—$5] ne, śpiewające Drew 
Zachodnia 62 róg nowska Nr. 83, Or- 
Cegielnianej. 762] łowski. 1000—3 


SNCICNCNCNKCRCKCH 


Piątek 
Sobota 


-` Kurs waloryzacyjny franka złotego. 


22 lutego 1.800.000 mk. 
23 lutego 1.800.000 mk. 


Dla opłat kolejowych i telegraficznych: 
do 29 lutego 1,800,000 mk. 


Dla wyrobów tytuniowych: 1,800,000 mk. 


B AE š S 

ank ontowy . 26,5—2,750—26,50. 

Bank Handlowy 25.250—25,5—25, 

Bank dla H, ; Prz. 5.400—5.500. 

Bank Koiotowi 1,650—1,700, 

Bank Małopolski 3.500, 

Bank Przem, Polskich 475, 

Bank Przem, Warsz. 4, 

Bank Handl, w Pozn. 1,800—8. 

Bank Przem, we Lw. 1.900—2—1,980 

Bank Powsz. Kred, 450, 

Bank Wil. Pr, Handl, 300. 

aa a (DD 8—7.600—8.800, 
Ww ro 195—20 4 

Bank Zw. Ziemian 600, Ij- 


I. CHEMICZNE, ELEKTRYCZNE, 
CUKROWE, CEMENTOWE. 

Ceratia 675—650—675 

Soler potasowe 30 

Kijewski 15,5—12—14,5 - a 

Puls 1400—1950 1-1379 


Spiess 4 
Wilt 675—625— i 
Zgierz 20—19—19,5 
Elektr. Dąbmow. 3800 “ 
é 7600—7350—7500 


Częstocice 10800—9—9750 
Gosławike 4700—4500 
Michałów 3100—2850—2900 


Warsz. Tow. Fabr. Cukru 16,5-—17,5 
—17100 
Firlej 2300 
Łazy 525 dr. ; 
II. ERGENE ETON OWE I META- 
Drzewny Przem, i H. 1,700. a 


śny 500—600.  « 


© TANICH w NACE NACE 


świetne ZLA WICCY 
ARTURA SZYKA 
ztekstem Juljana Tuwima poleca 
Księgarnia Alfreda Straucha 


ul. Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 
Cena egzemplarza 1.100,000 marek, 
Qstatie ogzómplarie! 


POWIEŚCI, | NOWELE | 
iROMAŃSE 

w językach polskim, francuskim, 

niemieckiim i rosyjskim 

poleca w wielkim wyborze 


Czytelnia Nowości: Nfreda Stradcha 


Ul. Prez Narutowicza (Dzielna) 
Tel. 18-85 
Abonament 30000000068206866 '2.500.000 mk. 


 |Warszawska giełdą akcjowa. 


Warsz, Tow. Kop. Węgla 25 dr, ` 
Polska Nafta 1,700—1,775, 
ra Ersen Przem, Naftowy 4,200, 


pes eR: 1700—775—150, 
Cegielski 2700—2,600—2.650. ! 
Fitzner 28,250—28—28,500. 
Lilpop 2.800—2.925—2.850, 
Modrzejów 46.500 dr. Ja 2% 
Norblin 2,750, 

Orthwein 1,700—1,725—1. 600, 


Ostrowieckie 35.750—37.750, 
Parowozy 1,850—1,875. 

Pocisk 5,250—5,350. d 
Rohn 2—(IV} 1,700—1,725—1,700. 
Rudzki 8,100, 

Starachowice 15,400— 15, 7150—15, 500, 
Suchedniów 8—7.800, 

Ursus 5. 

Zieleniewski 44,140, - 

Zj. Pol, Fabr. Maszyn 1,800, 


IV WŁÓKIENNICZE, HANDLOWE 
i RÓŻNE, .,, 


Płółno 2800—2700 
Zawiercie 1450—1425—1460 


Skóry 1 Garbniki 6800 
Tkanina 975—925 

Polbal 425—400—425 
Pol. Lloyd 525—(7) 500 
Transp. i Żegl. 6800—6 
Ćmielów 17—16460—16900 
Dźwignia 6—5700—6300 
Klucze 400 

Granum 6200 

Puls 4800 

Spirytus 8500—8850 dlr. 


'Tendencja bez zmiany 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 


NOWY YORK. 21 lutego. 

Dowóz do portów Atlantyku i Gor" 
18,000 

Wewnątrz kraju 7.000 

Wywóz na kontynent 12007 

Wywóz do Amglfi 8,000 

Loco 30,40 

Marzec 30,05—30,10 

Maj 30,45—30,48 

Lipikc 29,61—29,65 


: WAM WR 


Watowych i Puchowych 


posiada na składzie wielki wybór kołder, jak rówwieł 


przyjmuje obstalunki. 


Materiały francuskie i wełniane na składzie. 


s.BLOC BLOCH Ka j 


Oficjalna Ceduła Giełdy Warszawskiej 
akcjowej i dewizowej-jest do nabycia 


w Polskiej Agencji Telegraficznej 


Konstantynowska 29 I piętro, 


Telefony 111 i 1524, 


Codziennie od 1—3 po poł. 


W Bokani wedi wszystkie notowania giełd ROPY i giełd 
ERIE SORO RE bawełnianych. si Roo 


~ 


_Str. 6 EXPRESS WIECZORNY” 


Krucjata przeciw grzechowi. 


Związek zwałczania memoralności. 


Pośród miezlieczonych lnych 
związków i stowarzyszeń istriejących w 
Stanach Zjednoczonych, specjalre honoro 
we miejsce należy się zrzeszeniu naz 
wą: „Związku, dla zwālczania grzechu”. 
Ten szeroko rozgałęziony związek, do któ 
rego należy szereg miliarderów w czasie 
wojny. Wybór prezydenta w tym związku 
odbywający się zawsze w pierwszym dniu 
Nowego Roku, jest dość osobliwy. God. 
ność przewodniczącego otrzymuje ten z 
członków stowarzyszenia, kt każe, 
że w ciągu ubiegłego roku naj zdzia 
łał na polu zwalczania wszelkich obja- 
wów upadku moralności. 

Pierwszy przewodniczą iagi bo- 
gaty dziwak nazwiskiem Antoni Com- 
stock, którego cztery razy z rzędu obiera 
no, mógł sje pochwalić interesującymi czy 
nami, W pierwszym roku swego prze- 
wodniczenia zniszczył 4.500 nadzwyczaj- 
nych niemoralnych obrazów i rysunków. 
Następnie skierował swoją zajadłość ra 
książki treści erotycznej. Kupował tystą- 
cami książki uznane przez niego za fie- 


moralne, a następnie te grzeszne publika- 


e palił Ogółem oddał na pastwę ognia 
„000 tomów, 

Jego następca John Summer był nieco 
mniej gorliwym w zwalczaniu „niemoral- 
ności” od swego dnika. Jego me- 
tody działania różniły się wielce od wan- 
dalizntu stocka. ummer wolał 
prówadzić propagandę przy pomocy zgro 
madzeń į odczytów i zwalczał przeważnie 
wystawianie niemoralnych sztuk, Usiło- 
wał on wyjednać u nowojorskiej policji 
zakaz wystawiania ty rewii, któ- 

h nagość artystek gra pierwszą rolę. 

ego usiłowańia zostały trtwieńczone jedna 
kowoż dosyć słabym rezultatem, 

Summer wydał niedawno małą bro- 
szurkę, mającą ma celu wykazanie przy 
pomocy statystycznych danych, ile miljo 
nów rocznie marnotrawi się w Stanach 
Zjednoczomych na życie bezpożyteczne 
albo nieobyczajne. Z broszurki tej dowia- 
dujemy się, że w Stanach Zjednoczonych 
wydają rocznie 73.000.000 ma mydła, a 
800.000.000 wynosj suma marnotrawiona 
na e» krajowe i zagraniczne kosme 
tyki 


Najbrudniejsza wieś na świecie. 


Ludzie, którzy się nigdy nie myją. Powłoka brudu 
chroni ich od zimna. Czem się usprawiedliwiają? 


Najbrudniejszą wsią tm Świecie ma- 
zywa pewien podróżry  miiejscowość. 
Phari-Jong, w Tybecie. W tej wsi be- 
dzie mnusłała zatrzymać się kita tygo- 
dni, oelem poczymatia ostatmich przy- 
gotowań najnowsza ekspedycja, å- 
ca się na szczyt góry Everest. 

Dokoła twierdzy, znajdującej sę w 
tem miejscu, jesh 
200 lepianek, w których żyją ludzie. 
Wymienia wieś została zbudowana 
przed jaklemiś 500 laty, a pomieważ 
mieszkańcy jej mają od setek lat zwy- 
czaj wyrzucania wszeik.ch śmieci i mie- 
czystości przed swerti domami, przeto 
nagromiadziło się „ch tam tak wiele, że 


tm było ciepło, gdyż Pharl-Jong leży 
14,500 stóp z górą ponad poziomem 
morza, a zatem jest najwyżej położoną 
miejscowością na świecie, zamieszkaną 
1tzez ludzi. 

Przeciw wielki mrozom, dą uł or 
tam w zimię, chronią się mieszkańcy 
swoją powłóką brudu i grubem odzie- 
niem, wdziewamem jedno na drugie, al- 
bowiem materjału opałowego iest tam 
nadzwyczaj malo, tak mało, że ludzie 


Chumbi, stanowią główne ich pożywie- 


wyrastają one ponad dachy owych fe-| nie. 


pianek. 

Otóż przez te góry Śmiec'a prze ko 
nane są tylko małe przyjścih rtrzez które 
mieszkańcy tych jaskiń wydostać się 
mogą nazewnątrz. Droga wiejska — o 
ile to drogą wogóle nażwać można — 
prowadzi przez dachy, których oczy- 
wiście dzisiaj już ujrzeć nie można Mie- 
szkańcy bj najbrtudmiejszej wsi pie ty- 
ją się nigdy. Na ich usorawied!weinie, 
można chyba tylko to powiedzieć, że 
brud tem potrzebriy im jest ma to, aby 


JULJAN STARSKI. 


Szatan Łodzi. 


Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 
z życia łódzkiego. 


Na szare, pochmurne hebo wypełznął 
blady, anemiczny świt., 

Począł wypierać z ulic miasta ciemno 
ści i rozlał się mleczno-brudną barwą po 


nad miastem.,, 

Zaroily si pros: Frs nikafńj, 
śpleszącymi do „ wypełzły na tnia= 
sto małe postacie ludzi, gaszących latar< 
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nie... 

Miasto budziło się ze smuts 

Pierwsze tramwaje wyruszyły z rem'- 
zy... Zaspała „ósemka” wlokła się ociężale 
po Dzielnej i Piotrkowskiej w stronę 
dworca kaliskiego, wracała drzemiąca 
„piątka”* umęczona nócnym, bezsennym 
kursem... Dźwięczały cicho, nieśmiało 
dzwonki tramwajowe, których brzęk 
wdzierał się w ciszę miasta jak ostre 
szpilki... 


Przebudził się, śpiący na koźle doroż- 


karz przy rogu Przejazd i Piotrkowskiej, 


Z powodu krótkiego lata i wysokie- 
go położenia tej miejscowości, tic tam 
absolutnie mie rośnie. Rzecz oczywista, 
że członkowie wyprawy. tidającej się 
na górę Everest, nie będą potrzebowali 
mieszkać w lertarkkach krałowców, lecz 
w pięknych budy wystawionych 
przez rząd indyjski a urzędników, 
pódróżńiących po Tybecie. Istnieje tam 
też biuro pócztowe i telegraficzne, ód 
którego otrzymujemy wiadomości o lo- 
sach poszczególnych ekspedycji. 


przetarł oczy, spojrzał w niebo i, zakląw 
Sży siarczyście, strząsnął przymarzły do 
sumiastych wąsów szron..., 

Policjant przechadzał się wielkimi kro 
kami na rogu, oglądając z flegmą i jakąś 
dziwną determinacją konie dorożkarskie, 
potrzaskane dorożki i sunąće powoli tram 
WaJE 14 

Dziwna senność i apatja rozpostarty 
swe skrzydła nad Światem... 


Po niejakim czasie żaroiły się ulice 
miasta dziatwą w Ara pędzącą z weso= 
łem okrzykami do szkół.. Rozebrzmiał 
wóloło szeroki, beztrosk; śmiech, który 


dzfwnym echem obijał się ó odrapane mu| SP 


ry domów... 

Poprzez różowe firanki wdarł się nie 
Smdały świt do pokoiku Toli Wólczań- 
skiej... Wypart zewsząd brudny zmierzch, 
który pochówał się w kąty i przykucnął 
wystraszóńy pomiędzy sprzętami.» 

Tola jeszcze spała... 


Żebrzący miljarderzy. 
Żebracy kamienicznikami i właściciełami kinoteatrów. 


Policja rzymska zdecydowała się: ňa 
usunjęcie raz na zawsze żebractwa w ca 
łych Włoszech. Włochy były oddawra 
nie tylko klasycznym krajem błękitnego 
nieba, lecz także ojczyzny lazaronów, któ 
rży w podartej odzieży, oddani lenistwu, 
czuli się jak u siebie w domu, tak dobrze 
na ulicach Neapolu, jak i na placu św. 
Marka w Wenecii. 

We Włoszech nigdy władze nie pro- 
wadziły statystyki żebraków i zresztą wo 
bec takiego mnóstwa tych istot, o 
wa poprostu była ze strony policji ścisła 
w Wg względzie kontrola i nadzór. Je- 
dnak pewien statystyk w Neapolu zdołał 
stwierdzić, że liczba lazaromów, żebraków 
i kieszonkowych złodziei, wynos; we Wło 
sżech w przybliżeniu 400.000 osób. Wo- 
bec tego rząd Mussoliniego wydał policji 
polecenie, ażeby kraj oczyściła z tych nie 
produkcyjnych ; szkodliwych elementów, 

Prace przygotowawcze w tym kierun- 
ku już się rozpoczęły, dopr jąc w 
niektórych miastach do nieprawdopodob- 
nych poprostu wyników, Okazało się mia 
nowicie, że jstnieją we Włoszech setki że 
braków i lazaronów, posiadających znacz 
ne majątki. Żebrzą óni z przyżwyczaje- 
nia, dla spędzenia czasu, nie z nędzy i po 
trzeby, lecz ulegając popędow; wewnętrz 
nemu, namiętności żebrania, W jednem 
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jedynem mieście Catania, na Sycyljt, pr 
chwycong 220 żebraków, Anoraki dial 
cych większymi środkami materjalnemi. 
Jeden z nich Sebastjan Fergato, 70-cj0 
letni starzec, posiada np. konto w rzym. 
skiej fili jednego z banków ans'elskich, 
Majątek jego wynosi, jakkolwiek brzmi 
to niewiarogodnie, 4.000 funtów szterlin- 
gów, co nawet w czasach pokojowych 
mogło zapewnić życie bez troski. Okaza- 
ło się, że przed trzema laty konto Ferfata 
wynosiło 10.000 funtów szterlingów, zle 
w międzyczasie wydał on obie córki ia 
mąż, dalse im znaczne posagi, Każdej 
FE mianowicie w posagu po 300 
ntów. 


Nie mniej interesujące są dochodzefiia 
w sprawie stosunków majątkowych inne- 
go żebraka, nazwiskiem Calogero Caputo 
który od wielu dziesiątek lat nagabywał 
przechodniów w Catanf; o jałmużnę. Otóż 
co do niego stwierdzono, že posiada ofi w 
swem rodzinnem mieście nie mniej, niż 
15 kamienic, z pośród których jedna jest 
4-ro piętrowa, Musi to być dobry facho- 
wiec w dzjedziie żebractwa, skóro mógł 
uciułać sobie tak wielki majątek, I rzecz 
charakterystyczna, iż żebractwu poświę- 
ca om tylko dnie, a o godzinie 6-ej po po 
łudniu zdejmował z siebie szaty żebracze 
i ubierał się po „burżujsku”, 


Komunikacja z Marsem. 


„Sunday Express” podaje szczegóły | świetlne ze szczytu góry, ża pomocą lamp 


planu, który został opracowany dła usta- 
nowjenia komunikacji z Marsem. sie 
niu, gdy planeta będzie najbliższa ziemi, 
będzie można rozpocząć studja, 

Plan polega na zużytkowaniu depresji 
utworzonej ña stokach Jungfrau, w strefie 
wiecznych śniegów, która mogłaby kon- 
centrować i wysyłać do Marsa promienie 

EZTTEERZA TEZ: 


Giełda pokątna w budape- 
szteńskiem więzieniu. 


Policja budapeszteńska wyłaryła w 
więzieniu prokuratorji państwowej pra- 
widłowo funkcjonującą ziełdę pokątną, 
w której uczestniczańi nietylko znajdu- 


jący się w arszcie komisarze giełdowi |$ 


i bankowi, lecz także osoby z zewnątrz 
bankierzy, adwokaci ò urzędmicy. 

W więzieniu uprawiane były oży- 
wione transakcie prywatne, a areszto- 
wami bankierzy codziennie przyjmowali 
it siebie swoich klientów, adwokatów i 
pienipotentów, jak równiież personal po- 
rhócmiczy i wydawalń im różne dyspo- 
zycie. 


wierzchnia cichego stawu pod lekkim wie 
trzykiem.,, 

Niezamącona niczem cisża panowała 
w całym mieszkaniu.., 

Wiszący nad łóżkiem mały, ścienny 
zegar wybijał cicha sekundy.. 

Nagle.rozległ się ostry, przeraźliwy 
dźwięk dzwonka, elektrycznego... 

Wdarł się raptownie w ciszę jakimś 
złowieszczym, niepokojącym sykiem,,, 

Tola zerwała się przerażom.., 

Walczyła jeszcze ze snem,,, 

— Co to jest? — szepnęła do siebie 
cicho, nie zdając sobie jeszcze z niczego 


rawy. 
Przetarła oska i niespokojnie poczęła 
rozglądać się wokół. 
Drugi. ostrzejszy jeszcze odgłos dzwon 
ka targnął powietrzem,., 

Po chwili — trzeci — czwarty... 

Tola wyskoczyła ż łóżka i poczęła 
szybko naciągać na sieb'e pyjamę. 

Słyszała, jak jej pokojówka Antosia, 


Jej piękna, łagodna twarzyczka, Oko=| zaczłapała w kurytarzu bosemi nogami, 
lona złołemi spłotam; bajecznych włosów|4 po chwili uszu jej dobiegł głos trwoż- 


odcinała się dyskretnie linjami na śnieżnej | liwy: 


bieli poduszek... Karminowe, świeże usta, 
tózchylońe w półuśmiechu wchłaniały de= 
likatną woń chryzantem, unoszącą się 
w pokoju. 

Pierś jej falowała spokojnie, jak po 


— Kto tamta 

Pobiegła szybko dó drzw' frontowych. 

— Czekaj, Antosiu — zawołała — nie 
Gtwieraj,., 

Sama zaś zapytała: 


acetylenowych o siłe dwóch kwintylio- 
nów świec, Snop światła byłby wysłany 
w odstępach regularnych, ażeby utworzyć 
serję sygnałów typu Marsa, 


Astronomowie, którzy rówhocześnie 
będą obserwować Marsa z głebi studni, 
będa nogi odebrać ewentualną odpo- 
wi Marsjanówy, - 


| Starsza osoba, znająca 
Y się dobrze na gospo- 
F| darstwie domowym od 
zaraz poszukiwana, 


O R EE T.a OO RŻC Z 


adm. 


— Kto tam? 

— To ja, Klara = usłyszała głos zė 
drzwiami — otwórz Tolu.. 

Nieokreślony niepokój wdarł się w set 
ce Toli... Przeczucie czegóś złego omo- 
tało jej mózg, 

Otworzyła drzwi. 

W progu stanęła Klara z zasłoniętą 
przez gęstą woalkę twarzą.. Spojrzała na 
wystraszońą twarz Toli i na jej pytający, 
zdziwiony wzrok... 

Uśmiechnęła się blado... 

— Chodź do pokoju, Tolu, wyjaśnię cl 
ię big: — 

o chwili 
pokoiku, 

Tola wpiła się paznokciami w ręce 
Klary, 

— Powiedz, powiedz nareszcie co się 
stało? 

W odpowiedzi na to, Klara zaniosła się 
ragłym, niepowstrzymanym płaczem... 
Rzuciła się na łóżko i wtuliła słowę w pa 
duszki., C'ałem jej podrzucało łkanie, a 
ręce zwisały bezwładnie w dół, 

— Klaruś, Klaruś, co się stało? — na» 
legała wystraszona póważnie Tola, głasz- 
cząc przyjaciółkę po rękach, 

Nie odpowiadała, 

(Ð. c. n). 


znalazły się w zacisznym 
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